
T r e ś ć .  W iadom ości Kraiowe.- z Peterzburga. W iadom ości Zagraniczne. N iem cy. F rancyia. 
Angliia. Hiszpaniia. T u rcy ia . Rozm aitości.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z  Peterzburga, 4 Lutego.
G ubernator Cyw ilny Simbirslci, Radca Sta-* 

nu Ma gnie ki, w  sku tek  w łasney  prożby Nay- 
m iło śc iw iey  uwolnionym  został od tego obo­
w iązk u  i m ianowanym  członkiem  głow.nego 
rządu szkół z pensyią roczną 3ooo rubli.

W  M oskwie zaw iąza ło  się niedaw no To­
warzystwo gospodarstwa wiejskiego. N iek tóre 
osoby pow odow ane w spólną m yalą p rz y c z y ­
nienia się do pom yślności pow szechney , po­
stanow iły  założyć w  tey daw ney Stolicy To­
w arzystw o  podobne do istn ieiącego iuż od 
sześćdziesiąt lat blisko w Peterzburgu: Towa­
rzystwa Ekonomicznego wolnego, t..k  p ięk n ą  
czyniącego sobie sław ę  przez starania swoie 
i postępy w  przedm iotach gospodarskich. 
Nowozałoźone tow arzystw o M oskiewskie ma- 
za przedm iot udoskonalenie w  Rossyi w szel­
k ic h  g a łęz i gospodarstw a w ieyskiego. W  
tym  to przedm iocie będzie spraw dzać p ró ­
bami i dośw iadczeniam i w szelkie w ynalazki 
i odkrycia  w innych nastałe k ra iach , stosu- 
ią c  zawsze takow e do strefy  północney i

gatunku ziem i R ossyyskiey, ; w ynaydyw ać 
now e, i w szelkiem i siłam i dążyć do u lep ­
szenia stanu gospodarstw a w iey sk ieg o , dono­
sząc o sku tkach  czynności sw oich  p rzez  g a­
zety i dzienniki, oraz rapporta  szko ły  rolm - 
czey , k tó rą  toż tow arzystw o zak ład a , pod 
w arunkam i aby do niey uczniów dostarczali 
rozm aici cbyw atele z w łościan  sw oich  i in­
ni wolni rolnicy za bardzo um iarkow aną o p ła ­
tę. Postanowienia i p rzepisy  tyczące się tak  
samego tow arzystw a, ia k  równie tez i szko­
ły  przedstaw iane b y ły  przez J. O. X. J. D y­
m itra  W łodzim iero  w icza G allicyna , Jene­
ra ła  iazdy na potw ierdzenie N ayiaśniey- 
szemu G'esarzowi, k tóry  ośw iadczyw szy za- 
dowolnienie sw oie za chw alebne zam iary  to­
w arzy stw a, p o ru czy ł M inistrowi Spraw  W e­
w nętrznych JW . Radcy Taynerau Kozoclaw- 
Jew, aby takow e pap iery  przeyrzaw szy z do- 
łączonem  swoiem  zdaniem  p o d a ł N. Panu.

W  sku tek  czego pomieniony M inister po ro- 
spatrzen iu  takow ych  postanow ień i p ap ie ­
rów , p o d a ł ie do Komitetu M inistrów w spól­
nie z zdaniem  sw oiem , aby tam  b y ły  p rz e d ­
stawione na potw ierdzenie N. Pana. Cesarz 
JMść po tw ierd za iąc  takow e ra c z y ł dodać
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i) że towarzystwo ma praw o przesyłania 
w szelkich korrespondencyi i przedmiotów 
rozm aitych (byleby te nieprzechodziły cięż­
kością  puda iednego) pocztą bezpłatnie, ato 
na tychże ustawach iakiem i się cieszy tow a­
rzystwo Wolno-Ekonomiczne Peterzburgskie, 
to iest aby to pozwolenie ściągało się tylko 
do samego towarzystwa i członków iego rze­
czyw istych. 2) Towarzystwo będzie m iało 
pieczeć oddzielną z herbem Rossyyskim; czło- 
nkom zaś zostawia się wolność do wybrania 
dewizy i przedstawienia potem do w iado­
mości N. Pana. 5) W ydaie się iednoczaso- 
w ie na zaprowadzenia tow arzystw a summa 
10,000 rubli z kassy państwa. 4) Dla doświad­
czeń i prób praktycznych ma się wyznaczyć 
w  okolicach Moskwy ziemia skarbowa^ lesli 
się do tego nieznaydą przeszkody. 5) To­
warzystwo ma komimmikować Ministrowi 
Spraw W ewnętrznych zdania spraw y z czyn­
ności swoich a ten przedstaw iać takowe do 
w iadom ości Monarszey.

z Kisze mewa, 5 Stycznia.
Handel zagraniczny z obwodem Besserab- 

sldm znacznie się rozszerza. Od połow y 
Czerwca do początku zimy to iest do kouca 
przeszłoroczney żeglugi przybyło do portow 
Reynyskiego i Jzm aiłow skiego, oraz do no­
wo odkrytego Akermańskiego statków kupie­
ck ich  202, a w yszło ztam tąd 204. Między 
towaram i na statkach pomiemonych znaydu- 
iącemi się by ły : Wino, F igi, Rodzenki, Cy­
tryny, Pom arańcze, O liw ki, Orzechy, i iu -  
tiuń T ureck i, Cukier, Ryż i oliwa, Na stat­
kach  zaś ztąd w yszłych wywieziono: Hanyz, 
Żelazo, rozmaite zboże, Skóry i Masło, 

z Tweru, i 5 Stycznia 
Pomimo descze i zimna iakich dośw iadczy­

liśm y w  lecie przeszłem , urodzaie u nas są 
wyborne. Zboże ozime nieprzym osły le- 
dnakże tak obfitego żniwa iak iarzynne. Przy- 
pisuią to niestałości zimy przeszłoroczney, 
która kilka kroć zupełnie w  wiosenną zm ie­
niała się porę; lecz i w  roku mnieyszym rów­
nież iest niestałą, dotychczas albowiem nad 
kilkanaście stopni nie mieliśmy zimna, a czę­
stych doświadczamy odlig.

W IA D O M O Ś C I z a g r a n i c z n e .

N i e  m c t .

z Berlina, 2 Lutego.
Król JMść ozdobił orderem  zasług woien- 

nych Kapitana gw ardyi Cesarsko-Rossyyskiey

Xiążecia Trubeckoy. Równie też zasczyęił 
Ju.ikra gw ardyi Rossyyskiey Buiatowa, Jwa± 
nowa i Doktora W eterynaryi Bostelman 
znakiem powszechnych zasług.

F H A S C Y  I A .
z Paryża, 11 Stycznia.

Podpisy na ofiary dla osady b y łey  Francuz- 
kiey Champ cPasyie, wynosiły iuz blisko Ąó 
tysięcy franków; lecz teraz wielu z podpisa­
nych cofałą obietnice swoie. Gazety nasze 
porównywałą Jenerała L^Aleniuud z Romuiu- 
sem założycielem  Rzymu; lecz wyznać nale­
ży, że ten ostatni sczęsliw iey w yszedł, aniże­
li naśladowca iego w Ameryce.

A n c l  1 1 a .
z Londynu, 20 Stycznia.

W Am erykańskiey gazecie The National 
Jntelligenerr, pomiesczpny iest  ̂ następuiący 
artyku ł, względem wiadomey iuż kary  dwóch 
Anglików Arbouthnota i Ambristera powieszo­
nych w skutek wyroku sądu woiennego Ame­
rykańskiego:

..Kiedyśmy odebrali pierw szą wiadomość
0 wykonaniu wyroku śm ierci, wydanego 
przeciw ko tych niesczęsliw ych, czyli raczejr 
w artych  pogardy ludzi, rozum ieliśm y, iz 
spraw iedliw ie iest, wstrzymać zdanie nasze 
względem takowego wyroku dopotąd, dopo- 
kąd  urzędowa o tem niedóydzie do nas w ia ­
domość. Nakoniec, nietylkosm y otrzymali 
takow ą, i kommunikowali czytelnikom na­
szym w całey  rozległości; lecz pozwoliliśm y 
nawet im czasu do uczynienia w tey mierze 
wniosków, aby niedać powodu do m yśli, ze 
chcem y zmusić ich  do p rzyięcia naszego 
zdania.—  Uważne zastanowienie się nad te- 
m i'ak tam i, i surowe nad niemi rozmyślanie, 
zupełnie nas przekonały w  tem zdaniu, któ­
reśm y słyszeli iescze przed kilku m iesiąca­
mi, to iest, że spraw a ta n iew ym agała ża­
dnego pośrednictwa ani ze strony Angielskiey 
ani l e ż  iakiego ko lw iek  innego rządu. Była 
to zagadka, którey rozwiązanie od nas iedy- 
nie zależało, a mianowicie od rządu naszego
1 narodu. Życzylibyśmy aby nam można było 
powiedzieć z podobnąż pew nością, że zupe ł­
nie zgadzamy się na spraw iedliw ość w yro­
ków poddaiących obu tych Anglików śm ier­
ci. Lecz ile z iedney strony dalekiem i ie- 
steśmy od pokryw ania, lub uniewinniania po­
stępków tych winowayców; tyle z drugiey 
niemożemy się uwolnić od pow ątpiw ania, 
czy kara należycie odpowiadała w inie.’ Te 
iednakże pow ątpiw ania z naywiększą w  nas 
samych nieufnością obławiamy. Nie będąc
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doskonale sw iadom em i p ra w  w oiennych 
czyniem y nasze wnioski z pow szechnych p raw  
cyw ilnych  i narodow ych, k tóre w e d łu g  na­
szego zdania powinne w skazyw ać sędziemu 
drogę przy siedzeniu kaźdey spraw y k ry m i- 
nainey."

Arlhithnoth zapew na zasłu ży ł na karę; 
gdy.-' za w łasn y m  p o p ę d e m m ie sz a ł się w  
sp raw y  Jid y ian  pod pozorem  handlu z nimi. 
D a w a ł im rad y  ty czące  się obrony p raw  
sw oich i p budzał do kroków  nieprzy iaciel- 
sk ich  p rzeciw ko  rządow i Północno-Amery- 
kańskiem u. Lecz teraz pozostałe drugie p y ­
tanie: Czy iego przestępstw a powinne b y ły
być rozbierane w  sądzie w oiennym  i czy w  
sku tek  w y r ;ku tegoż sądu powinien b y ł być 
karanym ? Przynaym niey w iadom o, źe on 
osobiście znaydow ał się w  naszym ręk u , i 
zapew na niebyło żadnego niebezpieczeństw a, 
aby m ógł b y ł um knąć, lub też w  czasie w ię ­
zienia swoiego p rzedsięw ziąć  co szkod liw e­
go p rzeciw ko  w oyskom  naszym. A tak  zda- 
ie  się, iż należałoby zatrzym ać go pod ści­
s łą  strażą dopotąd, dopokądby sąd g łów ny  
n iew y d a ł należnego w y ro k u . G dyby naw et 
postępek takow y i o m y łk ą  b y ł  nazwanym; 
ta m ogłaby  nadać porządny  k ieru n ek  sam ey 
sp raw ie .— Co się zas tycze św iad ec tw , na- 
k tó ry ch  sąd  się o p ie ra ł, p rzez sam szacunek 
dla członków  takow ego, rów nie , iak  i p rzez 
w zg ląd  na niew iadom osć naszą p raw  w oien­
nych (do czego iużeśm y się p ie rw ie y  p rz y ­
znali) pow inniśm y rozum ieć, źe św iadectw a 
pomienione b y ły  tak iego  rodzaiu , iż zu p e ł­
nie zadość u czy n iły  w szystkiem u czego spra- 
w ied liw ozć w ym aga. Oto w szystko co w  
tey  m ierze pow iedzieć m ożem y.

»W spraw ie  zaś Ambristera te św iad ec tw a  
są w ażności niezaprzeczoney. Ten ostatni 
schw ytanym  został z bronią w  ręk u , k tó rą  
podniosł p rzeciw ko  stanów ziednoczonych 
A m erykańskich  i naw et p rzy zn a ł się źe 
dow odził Jndyianom w  po tyczce. A ta k w id o -  
cznem  iest źe b y ł o tw artym  nieprzyiaaielem  
w spólnikiem  buntow ników  dobrow olnie los 
ich  dzielącym . Lecz k ied y  b y ł  sc h w y  any 
czyź nienaleźało m ieć go za n iew oln ika 
w oyny? N ie pow inienźe on b y ł cieszyć się 
w szystk iem i p raw am i z tym  stanem połączo- 
nemi? I czy w  tak im  położeniu m ógł uiedz 
sądow i woiennemu?

..Przestępstwa obu ty ch  iudzi są zdaniem  
naszem tak iego  rzędu , iż lep iey b y  b y ło  nie- 
poddaw ać ich -sąd o w i woiennem u. Lecz gdy
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iuź byli pod takow y oddani, należałoby 
przynaym niey w y ro k  takow ego oddać do 
potw ierdzenia w ład zy  naywyźszey.«

.Jeżeli zas będziem y się opierać na p rz e ­
pisach odwetu przyznanych od w szystk ich  
narodów; w tenczas ła tw o  się przekonam y, źe 
dw ay pom ienieni Anglicy należytą odebrali 
karę . D ziałali oni w  spólney sp raw ie  z Jn- 
dyianam i; i chociaż o dw oływ ali się do 
p ra w  obyw atelstw a A nglielskiego, postępka­
mi atoli sw oiem i nieodpow iadali takow ym  
a przeto  zupełn ie zasłużyli na w ym azanie s ie ­
bie zhczby  tak o w y ch  obyw ateli. A następ­
nie Jen era ł dow odzący m ógł sp raw ied liw ie  
ich  podciągnąć pod te p raw a , którym  ulega­
li Jndyianie w zięc i w  n iew olę. U ż y ł on p ra ­
w a odwetu w  znaczeniu dow odzcy Jndyyskie 
go Francis Gorcalmi, m ia ł m oc uczynić toz 
samo z pom ienionemi dw om a A nglikam i. 
T eraz  następuie pytanie: czy się poddali ci 
ostatni będący  pod  sądem  woiennym  usta­
w om  p raw  naszych, które można b y ło  zasto­
sow ać do tego w ydarzenia? I czy m am y 
p raw o , k tóreoy  należycie m ogło  być zastoso- 
wanem  do tego zdarzenia? C ały  ten p rzed ­
m iot w iele  m a trudnością

..Co się zaś tycze do zdania Jen e ra ła  
w zględem  ulżenia w yroku  p rzec iw k o  Am- 
bristerowi; należy rozum ieć, źe to b y ło  w sku­
tek  w łasn eg o  życzenia w inow aycy,- k tó ry  
karę  obraną przez siebie samego przeniósł 
nad śm ieć haniebną, na iak ą  w y ro k  sądu 
woiennego b y ł  go skazał. Lecz czy  ta p rz y ­
czyna b y ła  dostateczną do uczynienia od­
m iany k a ry  w yrok iem  przeznaczoney, zosta­
w i em y to bez rozstrzygnienia.«

H i s z P a  n  11 A.

z M adrytu, 7 Stycznia .
Pierw sza dama honorow a (cam arera m ayor) 

ze sz łey  naszey K rólow ey Hrabina Pitebla, 
um arła  dnia w czorayszego w  zam ku z p rz e ­
ziębienia, k tórego  dośw iadczy ła p o w raca jąc  
z Escurial po pogrzebie m onarchiui. Król 
natychm iast na m ieysce iey  m ianow ał H ra- 
binię A lcudia  w dow ę M argrabinę Cera/s.

Król p ierw szy  raz dnia w czorayszego od 
czasu śm ierci Królowey p rz y ią ł  i u k aza ł się 
publicznie z Jnfantami.

Kommissarze k w arta łó w  m iasta czynią 
nocne straże i roziazdy aż do 6 z rana. Te 
nadzw yczayne środki po licy i, są tylko śro d ­
kam i ostrożności; nayw iększa albow iem  spo- 
koynosć panuie tu do tychczas. R ozum ieią,
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ie  co raz  p o w ię k sz a ią c e  się k u p y  h u lta ió w  w  
Slera Morena d a ły  p o w o d  do ostróznosci ta -

kUp o w ^ ’dai% ie  Jn fan tow ie, B rac ia  K ró lew scy  
k a ź d v  m a m ieszk ać  osobnym  d w o rem . J e ­
że li to iest p ra w d a , ie s t to rz e c z  w c a le  now a 
w  H iszpan ii, g d z ie  w sz y s tk ie  cz ło n k i ro d z i­
ny  K ró lew sk iey  zaw sze  m ie sz k a ły  razem  w  
zam k u . P a ła c  zay m o w an y  p rz e z  X iązęc ia  
P okoi u (Prince de la Paix) z a y m ie  Jnfan t don 
Carlos, Jnfan t zaś don Francois de Paule b ę ­
dz ie  m ie sz k a ł w  p a ła c u  Buerza-Vista, zb u ­
d o w an y m  p rz e z  X ięznę d Albe.

K ról c h c ą c  nadać  w ięk szy  w z ro s t p rz e m y ­
s ło w i narodow em u i p o w ię k sz y ć  b o g ac tw a  
p o d d a n y c h , a u lży ć  p o w szech n y ch  p o b o ro w , 
zn iósł p o d a te k  n a ło żo n y  na w ó d k i i 11- 
k w o ry .

K re d y t p o w szech n y  nie p o w ię k sz a  się b y - 
n ay m n iey , B ankoce tle  sk a rb o w e  t r a c ą  od  do 
do 85 p ro c e n tó w .

T u r c t i a .

2 Stambułu, 24 Grudnia.
Zeo-luga o k rę tu , na k tó ry m  w y s ła n y  tu b y ł  

d o w o d ca  W eh ab itó w  Jbdalla, leg o  Jm an 1 
P o n s k a rb i, za trzy m an a  b y ła  w  H elespon- 
c ie  p rz e z  w ia try  p rz e c iw n e , za czem  p o m ie- 
n ionych  trz e c h  ienców  w y słan o  p ie c h o tą  ^do 
S tam bułu  p o d  ś c is łą  w a r tą  200 lan cza ro w . 
P rz y b y li oni do sto licy  tu tey szey  16. b  m . 
i  tegoż  dnia o k u c i w  k ay d an y  p ro w ad zen i 
b v l i p o  w ie lk ic h  u lic a c h  S tam bu łu . Z am ­
k n ię to  ic h  po tem  w  w ięz ien iu  r m e m iło s ie r-  
dnie m ęczono. N aza iu trz  rano S u łtan  ro sk a- 
z a ł  ic h  s ta w ić  p rz e d  sobą 1 w y d a ł  w y ro k  
ś m ie rc i, k tó ry  te g o ż  w ie c z o ra  w yko n an y m  
zo s ta ł T ru p ó w  ich w y sta w ia n o  n ag ich  p rz e z  
trz y  dni na p o śm iew isk o  b a rb a rzy ń sk ieg o
lu du .

r o z m a i t o ś c i .

D nia 4 b . m . z d a rz y ł  s ię , w  Stam bule 
n iep rzy iem n y  w y p a d e k , b ę d ą c y  n o w y m  do­
w o d e m  d raż liw o śc i pospoistw a._ K apitan  
R ossyysk i Roldonson, u d a ł  się za in teressam i 
do m ia s ta , a tym czasem  ludziom  sw o im  ka­
z a ł  linam i c ią g n ą ć  o k rę t z stanow iska  Kara-

hoi, g d zie  się p o sp o lic ie  n a y w ię c e y  o k rę tó w  
k u p ie c k ic h  z i:ay d u ie? do Kłilukbasai? ce lem  
w y ła d o w a n ia  tam  zboża. N ied a lek o  iu z  te­
go  m iey sca , łó d z  T u re c k a  c h c ia ła  im  w s tiz y -
m ać  d a lszą  żeg lu g ę . Z tąd  p rz y s z ło  nap rzód  
do k łu tn i ,  a po tem  do b itw y ; w k ró tc e  
p rz e sz ło  5o ło d z i tu r e c k ic h  o to c z y ło  o k r^ t 
g d z ie  m a y tk o w ie  dla ra tunku  w y w ie s il i  
sw o ię  b a n d e rę , lecz  ią  na sz tu k i p o d arto . N ie 
w id z ą c  lu d z ie  o k rę to w i dla sieb ie  b e z p ie ­
czeń stw a , g d y  co raz  w ię c e y  c isn ę ło  się  ro­
zg n iew anego  pospó lstw a, um knęli z tru d n o ­
ś c ią  na inne pob lisk ie  o k rę ty ; p r z y b y .a  na- 
kon iec s traż  w ie lk ie g o  A d m ira ła , w strzy m a­
ł a  dalsze ro z ru c h y . P o se ł R ossyyski poda 
zaraz  p rz e ło ż e n ie  sk a rż ą c  się na z g w a łc e n ie  
b a n d e ry  sw o iego  P aństw a, i z ą d u ią c  nie 
z w ło czu eg o  zadosyć  uczy n ien ia . O sw iad czy ń  
o raz , iż  m a y tk o w ie , k tó rz y  b y li p o w o d em  
do k łó tn i,  zostaną w  k ay d a n a c h  o d esłan i do 
Odessy po  odn iesien ie  zasłużoney  k a ry . N a­
za iu trz  zrana zrzucono  z u rzędu  A gę Jan cza­
ró w  i skazano go  na w y g n an ie  do brussa. 
n a s tę p c ą  zas ieg o  z o s ta ł Kul-Kiaia.

Dnia 20 z. m . spuszczono w  zb ro io w n i 
S tam bułu  na m orze d w a  o k rę ta  lin iio w e  47 
d z ia ło w e . Jednem u dano nazw isko : Esedal 
Behr (Lew  m o rsk i) a d ru g iem u : FaUhor-Be/ir 
(zd o b y w ca  m o rsk i. W ie lk i S u łtan  ze w szy - 
s tk iem i M inistram i p r z y p a t r y w a ł  się  tem u 
w id o k o w i, a p rz y b y c ie  ieg o  h u k  d z ia ł  o g ło ­
s i ł .  U d a ro w a ł p o tem  M onarcha obu bu d o ­
w n ic z y c h  o k rę to w y c h , to ies t, F rancuza Be­
noit i T u rk a , fu trem  sobolow em .

Basza w  Dicirbeke p r z y s ła ł  do S tam bu łu  n ie ­
daw no  w iadom uoć o szc sę s liw e y  sw o iey  k a m ­
p an ii p rz e c iw k o  b u n tow n ikow i Mardin, i r a ­
zem  i2  u c ię ty c h  g łó w  rokoszanom . Z atkw io n o  
ie  p rzy  b ram ie  se ra iu , a l a t a r ó w ,  p rz y b y -
ł y c h  z p o w y ższem  don iesien iem , obdarow ano
fu tram i; Baszy zas posłan o  p ię k n e  fu tro  so­
bolow e.

N ow y H ospodar W o ło szczy zn y  m ia ł  dnia 
1 b. m . p ie rw sz e  p n s łu ch an ie  u W . S ułtana 
k tó ry  m u d a ł ustne p rz e p isy  da szego postę­
pow ania . O trz y m a ł p o tem  ta k  nazw any  
Kuka ( łie łm  z p ió ra m i, ja k i  n o s z ą  P u łk o w n i­
cy  Jan cza ró w ) i kosztow ne fu tro . Osoby zas 
n a leżące  do o rszaku  ieg o  nie d o s ta ły  fu te r , 
le cz  ty lk o  ka ftan y .

w  P e t e r z b u r g u  

W d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO CESARSKIEY MŚCI.


